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Prenumerata w Łodzi: 

· ~ocznle 6 rb., półrocznie 3 rb„ kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 k~p. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. 111leslęcznle. 

Z prusyłką poatolllą: 

Rocmle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagraafc4 mlesłęcr.ale cb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 str~nicy ~O.kop. u 

Wych941zi codzJennie po południu, oprócz niedziel i świąt urcx:zystych. 

Vllersz lub jego mleisce, wsrod tekstu 
60 kop., relt1.amy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoucnła zwyczajrte 10 kop. Zamlej1cowe 
po 12 kop r;a wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l I pół kop. za wyraz. Katde 02łoszenle najmnle 

10 wyrazów. 

W sełJoty i fiłouU.mi iłu1łroWMami dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim; 
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Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do &prze• 

dania zaraz. 
Wiadomość: Wid.zewsk9 106a. Drukarnia. 

.Cena 180 rubli 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. DickP,nsa pod tyt. 

„MiłDi[ i PDiwi!teDif 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

. .< ·, . ·„~ . - . . , -

3 Sab•tie O!'rn.ncja) . „ Szoppe (Saksonja) 6 Decytlu.ja,ca walka do rezultatu 
Pe~.a?o-ąłek walk o godz. IO wiecz. Tomaon (•ettr, (Amsryh)-cantn-Sobieski (Polska.) 

Dr. REJT powr6cił, Średnia 5 

Specjalfsta chorób: Ekórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlir.h-Ha.ta. ~606" i 914. 
(wśródży lnie). Lecz omie eloktrycznością \elektra. 
lizą) i maaaż~m wibracyjnym. Pr yjmuje od 

· 9--1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po połudn. 
Dla. pań osobna. poczekalnia. 159-5-5 

seeeeeee 
ODZIE SIŁA. 

powodzi 
zarobki, 
prawa. 

się nam ani w zabiegach o 
ani w walce o lepsze 

Inaczejby było, gdyby całe rni
ljony ludności wiedziały, jakie są 
nasze wspólne interesy i gotowe by
ły murem stać w ich obronie. 

Tę jedność powinniśmy stwo
rzyć. 

-nych spraw poza interesami osobi
stymi. 

Jeśli nas rozbija, osłabia. walka 
wzajemna między różnymi grupami, 
wina za to spada przedewszystkiem 
na naszą inteligencję. Ona daje swym 
~yciem zły przykład i zaniedbuje 
pracę nad zespoleniem jak najszer
szych mas ludności polskiej w jedni\ 
całość narodową. 

-o--

Droga do niej wiedzie przez 
uświadomienie jaknajszerszych mas 
ludności polskiej o solidarności inte
resów całego narodu. Na tej pod Z pism polskich. Często u nas ludzie mówią o stawie można dopiero budować trwa

potrzebie jedności. Któż z nas nie łą J'edność narodową, można zespo-. · d · · · 'ł WspółdzielCzośl;. wie, ze w zgo zie zawiera się SI a, lić wszystkich ludzi, wszystkie kla-
co zmusza przeciwników do ustępo- sy, części i cząsteczki narodu w je· Organ warszawskiego związku stowa· 
wania z drogi, co każe liczyć się ze dną całość. rzyszeii spożywczych, dwutygodnik "Spo· 
sobą innym, co najskuteczniej bro- łem•, w 1-ym nurr..erze tagorocznym zdaje 
ni nietylko przed obcą przemocą., Wszyscy mają u nas obowiązek spraw~ ze stanu współdzialczości naszej \V 
lecz i przed wielkim wyzyskiem i pracowania nad tern powiększeniem roku ubiegłym. 
krzvwdą? sił naszego narodu. Nikt nie pawi- . „Rok 1912 był dla nas wszyst· 

.; 1' s wać s· d t · któ kich, pracowników kooperacji-pisze 
Poml.mo to, naro'd nasz 1'est sła- n en u u ię 0 e1 pracy, z - u 1 · k. 11.r· d · k · · · „Spolem -ro ciem cięż im. J.•Je po 

by. Nie dla tego, żeby nas było ma- reJ wszyscy orzysci mamy osu1i· względem materjalnym, co do tego 
ło na świecie. Liczą polaków prze· gnąć niema żadnych wątpliwości, obroty i 
szło 24 miljony. :N"iewiele narodów Ale największe obowiązki ma !prawność gospodarcza naszych ato-

l.est licznieJ·szych od nas, a daleko tu do spełnienia nasza inteligencja. warzyszeń i ich młodego związku 
D t t wzrastały z dnia na dzień i rokuj'ł 

mniej licznym lepiej się dzieje, niż ziś, nies e y, świeci ona czę- bardzo pomyślne wyniki. Trudności 
nam. ściej złym, niż dobrym przykładem. spiętrzyły i:.ię gdzieindziej, u morał· 

My jesteśmy słabi brakiem jed- Ci, co mniej umieją i mniej mają, nej podstawy naszego mchu - naj· 
n ości. uczą się od swych "starszych braci", ważniejszej. Usiłowano zewnątrz za-

Ogromnie ·auża część ludności jak trzeba myśleć jedynie o swych mącić spokój naszej pracy, podkopać 
ł k wzajemne zaufanie stowarzyszonych 

polskiej nie wie jeszcze, co nas w asnych zys ach i użyciu. rozpalić w nich zarzewie waśni i zer-
wszystkich polaków łączy w jedną Wśród robotników naszych i. wać solidarność, której zawdzięczamy 
całość. Każdy z nas boryka się z ludu wiejskiego przyjmują się hasła powstanie i materjalne powodzenie 
nędzą swoją własną, jak umie i niechęci do ludzi, więcej od nich kooperatyw. Powiał jakiś zły wicher! 

d h dl I a Inaczej tego nazwać nie umiemy". 
może, smuci się własną niedolą i ra- posia ającyc , atego, że ci u zie „Społem wyjaśnia, że podjęta przed 
duje ze swego szczęścia, broni swych najczęściej na nic więcej nie zasłu- kilku Iaty prnca współdzielcza dała rze
praw, robi dobre lub złe interesy. żyli. czywistd wyniki. Obrót roczny ki!kudziesi11· 
A zaledwie maleńka cząstka z nas Ludzie najbardziej oświeceni po- sięciu stowarzyszań współdzielczych wyno
wie, że marny wspólne potrzeby, winni najwięcej dbać 0 jedność w si 10 miljonów rubli. Stwor:dono pierwszl\ 
k Ik d A ł ogólno-krajową organizację w postaci zwi~· 
tóre ty o zbiorowemi siłami zaspo- naro zie. u nas oni w aśnie naj- zku t:itowarzyszeń spożywczych, obejmujll-

kojan.e być mogą. częściej przodują brakiem patrjoty- cego dziś już przeszło 240 stowarzyszeń 11 
Dlatego jesteśmy tak słabi Nie zmu i lekceważeniem wszystltkh in- ao,ooo członków • 
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Stowarzyszenia te, jak to wykazuje 
ostatnia statystyka, zebrały z ó i 10 rublo„ 
wych udziałów przeszło pół mili ona rubli, 
dajlłc swym człor,kom 200,000 rb. oezczęd· 
oości rocitiie. 

Związek udo:ikonala ich sprawność 
gospodarczą, założył własną hurtownię, 
która jnż w pierwszym roku dostarczyła 
stowarzyszeniom towarów za mil jon z górą 
rubli, tworząc z tego żródła nowe oszozęd· 
»Ości, śięgająco 20,000 rubli. 

Czegoż chcą krytycy? • 
Na to pytanie „Społem" odpowiada: 

Może słowa te dojdt\ do właści
wej władzy i zaradzą złemu, 

pozostaje z wysokim poważaniem 
Feliks I< 

Otrzymawszy powyższy list, redakcja 
przypuszczPla, że zawiera się w nim 
sporo przesady. Niestety, autor pisze praw
dę. Domy robotnicze firmy K. Schejble
ra przy ul. Kątnej, są zaniedbane i brud· 
ne, prawdopodobnie dla tego, że to bu· 

„Chcecie, żeby wszystko było dynki nieco starsze już, w każdym jednak 
zaraz? Zaraz nie można, dopiero za· razie znajduj" si~ jeszcze w takim stanie, 
częliśmy nracować, wiele jeszcze że można je utrzymywać czysto, nie ucie· 
przeszkód trzeba przełamać, dokona 
tego dalsza wytrwała praca. Chcecie kając się do zbyt wielkich nakładów 
barwę naszemu ruchowi nadać? Szyl· Co do wilgoci w mieszkaniach, to po· 
dów naszych nie można ani na czar· kazuje się ona w parterowych lokalacb, 
no, ani na czerwono malować, bo to zaznaczyć jednak należy, że często bardzo 
organizacje ekonomiczne. neutralne i zapus?czają wilgoć sami lokatorzy, nie 
tylko dzięki temu zdołały zespolić 
80,000 ludzi różnych przekonai), pozo- wietrząc izb, gotując zaś i piorąc w nieb, 
stawiając im swobodę działania po za powodują znaczne osiadanie wilgoci na 
ramami stowarzyszenia. Znajdujecie, ścianach. Zarazem zwrócić trzeba uwagę 
że były błędy i wykroczenin, niezgo- na fakt, że wiele bardzo kobiet nie utrzy· 
dne z celami sto\\"arzyszenia1 Wyty- muje mieszkań w należytej czystości, a na· 
kajcie je spokojnie na naszych zebra· 
niacb, gdzie rządy sprawuje ogół wet zaśmieca kor_ytarze, w czem ener· 
członków, kierując się troskl} o dobro gicznie dopomaga im dziatwa.j 
instytm:ji i ludzi, :i: którymi wypadło Vina zatem niedbałego utrzymania 
~spó.łdziałać. ~Viele .można zro.bić domów spada w części i na lokatorów. 
zyczl!wą wskazowką I radą, mozna. C · . k 1. t b d ·• 
zapobiedz powtórnym błędom, nie zra· u. do_ proie tu a~tora is u, . y ro z.1 
żniąc ludzi na przvszłość•. ny zamieniały co pewien czas m1eszkama 
Społem kończy takierni słowami: --jest on niewykonalny wprost dlatego: że 

."Na. suopie pr!z?nicy,, którym pi~- n1kt nie ustąpi dobrowolnie z lepszego 
czętu)e 1uę kooperacja angiel~lrn, lsmą mieszkania by przenieść się do drugiego, 
złote słowa: "labor and wmt!• Tak ' 
pracuj i wytrwaj w szeregu-to jedy· tych „gorszych~ zresztą jest stosunkowo 
na rada, burza przejść musi: pozosta· niewiele. 
nie po niej tylko radosna świadomość. Swoją dro,,.ą nie można si~ dziwić 
że jednak długo w nieufności wzajem· . . k 1" t domy 

0 nej trwać nie można, musi ona ustą· roznym spe ·u an om, buduj~c~m . . 
pić miejsca trwalszemu uczuciu w małych lokalach, 1?dy popełnrnn naduzycia 
sercu czło-wieka - milości bliźniee;o. i zamiast mieszkań dajfJ: jaskinie, jeżeli po· 
Na niej będziemy przy&złość budowaćy. wytijzej firmie n awft można postawić za· 

I 1~row~ mim~ania. 
-o-

Ni ej ed n o krotnie poruszaliśmy na ła· 
mach „Gazety• sprawę mieszkań robotni
czych w Łodzi. Wiemy dobrze, iż więk· 

aość ich nie odpowiada najskromniejszym 
nawet wymaganiom hygjeny, nie umiemy 
jednak zdobyć się na akcję, zdążającą ku 
polepszeniu istniejących warunków. 

Jako smutną ilustracj~ kweslji miesz„ 
bniowej przytaczamy list jednego z na• 
azych abonentów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę o umieszczenie w 11 Ga· 
zecie" niniejszego głosu, tyczącego 
się sprawy mieszkań robotniczych.„ 

Jak wiemy Tow. akc. K. Schej· 
blera daje swym pracownikom miesz
kania, za które muszą uiszczać pewnlł 
należność. Otóż jeżeli kto mniema, 
że w dom:łch i mieszkaniach panuje 
wzorowy porządek, to myli się sro
dze. 

Nie wiem jak wyglądają miesz„ 
kania panów urzędników, ale robot· 
Bicze pozostają w stanie opłakanym. 

Proszę zajrzeć do domów i mi~· 
szkań, znajdujących się przy ul. Kąt· 
nej. Korytarze źle oświetlane, ściany 
do niemożliwości odrapane i brudne. 
A co ao mieszkań, to panuje w nich 
straszna wilgoć, a łóżka i inne sprzę· 
ty psują się pód jej wpływem. I w 
lakich to mieszkaniach gni-eździ się 
po 7 osób a nawet więcej. 

Być może, iż winne wilgoci BI} 
pojedyńcze okna, a wprawianie dru
gich zarząd obieeuje już od lat ..• 

@zy w takic~mieszkaniach peł· 
nych stąchlego powietrza można być 
zdrowym to już niech kaMy sam o
ceni, 

Czyby Tow. akc. K. Scheiblera 
nie moglo zaprowadzić pewnej ino· 
waeji i co pewien czas zmieniać 
mies:ii:kania ludziom, mieszkającym od 
północy na południowe i przeciwnie? 

Jestem pewny, że na tej drob· 
nostco nikt by nie tracił oprócl CCP.l• 

11u na przeprowadzkę, a zyskać by 
mogli ci, co mieszk:iją po kilkanaście 
lat w jetl1"?em, gorszem mieszkaniu. 

rzut, że nie dość dba o zdrowie pracowni· 
ków. 

To ·i owo. 
' ,,Tanie odzienie.u 

Lnd:i:ie be.1 zmysłu pr11.ktyczn11gol 
Ludzie I.. 
I wy kobiety. 
Czyż chcąo byó ubranym Zadnie 

koniecznie trzeba na to wielkie łożyć sumy? 
Czyż niema sposobu by tanio, a ładnie si~ 

ubierać1 .•• 
Pr~yszlijcie tylko rubli 5 kop. 50, a zo· 

baczycie jaki piękny garnitur czy to smokin· 
gowy, ozy też marynarkowy otrzymacie, pa
miętajcie jednak o tam, *e pieniądze trzeba 
wysyłaó wraz z miarą długości i szerokości 
pleców, a także objętości brzucha; miark, 
tę należy do koperty włożyó i do miasta 
Łodzi M OOO przy ulicy Widocznej firmie: 
.Koszulkin" przesłać. 

Tej treści ogłoszenie przeczytał pan 
Zdzisław K., człowiek którego nieszczęście 
za dni 10 dopiero miało w objęcia swoje 
WZil\ŚÓ •• , 

Dziesięć dni właśnie brakowało do we· 
sela pana Zdzisława. 

- Doskonale - pomyślsł sobie - ta„ 
nio, a ładnie si~ ubiorę! - i natychmiast 
wysłał pieniądze i miarę. 

Mineło 5 dni ciężkiego oczekiwania peł
nego trwogi i zdenerwowania, a smoking pół· 
szósta rublowy nie nadciągał. 

Zaniepokojony obawą zostania na własne 
wesele bez smokingu, udał się pan Zdzisław 
na dzień szósty do krawca miejscowego sła· 
wnego na Kolontków i okolicę, i o cenę 
smokingu - zapytał, lecz dowiedziawszy się 
że krawiec nie podejmuje się szycia smokin· 
gn - natychmiaet W)'b1egł na miasto i całe 
obiegłszy, przekonał się, że nikt smokingiem 
na jego postaó skrojonym - służyó mu nie 
mozel 

Nie pozostawało więc nłc innef!PC) jak 
pojechać do Warszawy i tam kupić smoking 
gotowy, albo wynająć w jednym fl lepszych 
magazynów„. Jedno i drugie nie było jednak 
wykonalne. 

Wyjechaó to znaczy narazić si~ na Bóg 
wie jakie straty, mogące wyniknąć z krętac
twa jego przyszłego szwagra; nie być zaś 
obecnym przy kupnie smokingu - mógł 1ię 
przygotować do tego, ~e przywiozą mu :.:n 
krótki, albo za długi i za szeroki.„ 

Pan Zdzisław był jednnk logicznym czło
wiekiem, to też w:;ałał natychmiast depesz!) 
do Łodzi pod nr. OOO puf ul. Widoozn~j fir· 

mie .Koszulkiu•: .za dni pięó wesele, mu· 
f!ZQ zaraz mieć smoking•. 

Godziny płynęły, jak ciecz gęsta, prze
lewana z jednego garnka do drugiego, a. tu 
ani odpo\'I iedzi, ani smokingu. 

Pau Zdzisław biegnł po mieści.a i każde· 
mu opowiadał nieszczęście BWOJe, budząc 
wszędzie li to&ć. )l 

Upłynęło noc cała i ranek tak~e. ale 
smoi.ingu jeszcze nie było, wówczas pan 
Zdzisław przy 1>omocy małomiasteczkowego 
korespondenta wystosował do firmy .Kosz~l· 
kin" depeszę tej treści: „ Pieniądze brać mnie· 
cie tE>war11 wysyłać nie. Dziś albo nigdy 11mo· 
king jes\- potrzebny domagnm koniecznie wy„ 
słania dzisiaj zapotrzebowanego". 

Depeszę opłacono i ze spokojem oczeki
wano rezultatu, 

Przeszedł dzień i drugi i trzeci pełen 
rozmyślań, przeplatanych wyliczeniami: Wzi~
cie miary przez krawca 75 kop., wysłame 
listu poleconego 5ó, pierwsza depesza słów 9 
i adres, druga depesza słów 17 oraz adres, 
co razem czyni„. 

Do pokoju wpadł zadyszany pocztyljon, 
który miał obiecanego od pana ZdzisłaV"a ca· 
łego rubla za j:\knajrychlejsze przyniesienie 
posyłki,-wpadł zadyszany i bezwiednie wy· 
ciągnął ręl.ę, w któr~ równie~ bezwiednie 
pan Zdzisław rzucił srebrnego ru~la. . . 

-- „Posyłka • jest na poczcie pobliskie· 
go miasteczka, gdzie musi pan natychmia~.t 
pojechać z t" wlaśnie .powiestką•. Uda BlQ 

pan do naczelnika poczty, musi pan jednak 
mleć przy sobie paszport· 

Pan Zdzisław siadział, jak oniemiały! 
Paszport? niemioł nigdy takiego sprzętu, 

owszem posiadał metrykę, która mu w ma
łem miasteczli.u zupl:lłnie wystarczała, ten zd 
jedyny dowód jego tożsamości i jedyne iwia· 
dectwo poiwierdzające, łe on jest sob" było 
złożone w hipotece, czy też w innym przed· 
ślubnym budynku.„ 

- Có~ więc robić? 
Zerwawszy się na równe nogi pobiegł 

na miasto opowiedzieć nowy powód swego U• 

trapienia.„ 
Za rad" znajomych udnł się pan Zd:zi· 

sław do urzędu powiatowego, gdzie tyiu· 
łem nagrody za szybkie 2~łatwienie 
kwestji dlań wainej wr~czył rubll złotem 
pięć. 

Godzina była 10 rano dnia weselnego, 
kiedy pau Zdzisław wyskakująo z bryc~ki, 
1i:tóra go zawiozła i przywiozła z pobliskiego 
miasteczka-zapłacił jej właścicielowi rubli 
6 i wściekły wpadł do swego pokoju, z któ· 
rego wyszedł o 6 pnedwieczorem. 

Co tum robił, niewiadomo,ą ohoć ogólnie 
wiedziano o tern, że zawezwał do siebie mia· 
lomiasteczkowego krawca wraz z nużycami i 
igłą„. 

- - - - - -· - - -
Wesoło krzj\taH się ludziska w domu pan· 

ny młodej, tłum goici rósł; na ulicy stanęły 
dwa szeregi ludzi, a wp,zyscy szeptali o sro.Q• 
kingu speojalnie z Łodzi sprowadzonym. 

I ukazD> się oto narzeoz:>ny, ale 

c1 co byli na sali taneNnej, oniemie
li na widok narzeczonego - w smokingu .•• 
skrojonym z czarnego barchanu, k~órego ko· 
smate główki sterc-zały jak kolumny cyfr:
kosztów . sprowadzenia tego taniego wedłui 
ogłoszenia odzienia. 

Janusz Garwnlak. 
-o-

Z za kordonu. 
Skutki wojn~ w Galićji. 

Dr. Neurath, który badał stosunki gali· 
cyjskie z ramienia międzynarodowej funtiacji 
Carnegiego, mającej nu celu wyświetlenie spo
łecznych i gospodarczych następstw wojny, 
wygłosił w Wieduiu· odczyt o obecnem po· 
łożeniu. 

Dr. Neurath odbył podróż po Serbji i 
Bułgarji, oraz po Galicji, a wrażenia swe 
skreślił w interesującym 11d~ycie, Ptelegent 
stwierdził, że wojna uczyniła w Serbji i Buł
garji o wiele mniejsze spustoszenia, niż oba· 
wa i:rzed wojną w Galioji. Skreśliwszy psy· 
chologiczne tło paniki, oświadooył, ża mimo 
ogromnych trndności, jakie w Galicji powata
ły i wielkie~iczby upadłości, przecież liczba 
ta nie dosięgła tej wysokości eo przed 15-
20 laty. 

Przemysł i handel. mimo olbrzymich 
przeszkód, trzymał sii dzielnie, obecnie daje 
się już odazuwać pewne zelżenie stosunków, 
ponieważ, pod naciskiem opinji i minis~erjum 
skarbu, banki usiłiujfł stosunki uzdrowić. 'W 
niektórych gałęziach przemysiu, jak np. w 
przemyśle bw.dowlaµym, stagnacja jeezeze dłuż
szy czas będzie ale dawała odczuwać, naogół 
jednak przesilenie gospodauze w Galicji prze· 
szło ju1i p~oz punkt krytyczny~ 

Katastrofa 
by stan taki 
sięcy. 

byłaby nieunikniona, g(y. 
poirwał jeszcze kilka mi ... 

-o-· 

Z Litwy i Rusi. 
Pomnik jen. Yorka. 

We wsi Pożer1mach, odległych o kił· 
ka wiorst od Taurog, odbyło się odiłonię
cie pomnika generała pruskiego Yorl.:n, 
który tutaj we młynie pożeruńskim w d. 
30 grudnia 1842 r.zawar:P z generAłe• ro
syjskim Dybiczem tak zw. konwencję ne
utralności, mocą której unieruchomił .11na• 
czną ilość wojsk pruskich, wchodzj\cych w 
zkład korpusu gen. Macdonalda. 

W uroczystości wzięli udział krewni 
generała -Yorkowie, orai geneuł pruski 
von Kluch. Władze wojskowe roayjakie 
delegowały gen. Rennenkampfo. 

Zamknięcie 'fowar•a:ystwa. 

W Subocz.u, w pow. wilkomierskim, 
zostało zarnkni~te Towarzystwo oświato
wo postępowe litewskie .Szwies:\ •. 

Kolej podjazdowa. 

Dość dawno już powstnł projekt poł~
czenia Szarkowszczyzny "'·oleją pedjudo· 
wą z Duksztami. Na żądanie komitetu 
rozdzielczego warszawskiego, władze wi
leńskie zebrały i przeslały mu materjały i 
dane statystyczne. Dlu~ość tej linji, tJr~· 
cinającej środek pow, dziśnicń11kiego, wy
nosi w przybliżeniu 80 wiorst, praejdiie 
przez dobra K. hr. Przeździeckiego i prioc 
Belmont Feliksa hr. Broel-Platera, a Vf do· 
brach tych są już różue fabryki Jl.a wiei· 
ką skalę, jak tartak, papy drzewD•j. 1~c1-
ków drzewnych i t. p. 

Podług zebranych danych. przypUH· 
czalna minimalna ilość ładunkó\• wy•ieaie 
8 do 10 rniljonów pudów, nie lic11sc d.rze· 
wa. opałowego z la1ów, pr7.y linji leż~e)·ch. 
Trzeba pizypuazczać, że liuja ta z cza1e111 
zostanie przedłużona z Szarkowszczyny 
do Dzisny. 

llowy port. 

Winnicki zarząd miejeki opracowuje 
proiekt pogłębienia Bohu i uczynienia go 
spł,wrną rzeką. W ten &posób Wi11nica 
etanie się portowem miastem. Komunika· 
cja wodna Winnicy z Czarnem morzem 
miałaby dla Podolu ogromne znaczenie e
konomiczne. 

Zapis eły'pendjalny, 

Inż. Michał l{ierbedź :zapis:ił 45,00o 
rb. w papierach procentowych na stypen· 
dja szkolne dla dzieci szlachty katolickiej 
z pow. poniewieskiego, gul:J. li.owieńflkiej. 
Stypendjów na razie będzio 36. 

-;-

Z Xrólestwa 
Odm ewa. 

Litewskie Tow. rolnit'ze „~1gre• (So· 
cha), obejmujące wszystkie powiaty litew
skie gub. suwalskiej, za pośrednictwem po· 
sła suwalskiego, ks. Łaukajtisa, wyst"p1lo 
do departamentu rolnictwa z prośbą o 1uo
wencję w kwocie 10,000 rubli na podnie· 
sienie hodowli l>ydła w guberuji. 

Departament odpowiedział odmowui.e, 
-o-

Z sąsiedztwa~ 
Roz&z:alał'y dzik. 

W t~·ch dniach nA drodzo idącej 
pod lasem parzęczewskim, w pow. ~łęczyc
kim, na 4idącego [drogą włoś:iianina wsi 
Ignaców napadł ogromny dzik ! rozszar· 
pał mu łydką u prawej nogi. 

Na krzyk napadniętego nadbiegła 
gromada chłopów i drągami ornz brnie· 
•iami rozszalałego zwier:e.a dobiła, gdyż, 
jak się okazało, był on już postrzelony i 
dlatego widocznie WJi6edł Y. lam 11zuka6 
zemsty. 

Dzili.. ważył okoto 500 fuut.6w. 

~ Podrzeitek. 

(c) WGzoraj około godziny 6 wieczo
rem Ea szosie zgierskiej pod mostem kolei 
kaliskiej, znaleziono kwilące z zimna 8 
miesięczne rlziecko płci żeńskiej owinięte 
w kołderkę. .({to je tam porzucił, dotych· 
czas nie stwierdzono. 

Poduutkiem na raz!e,z!lopieliiowała si~ 
policja zgierska. 

„Jasełkall w :S:gier.zu. 

(c) Ponieważ przedetawienia .Jasełek• 
w Z.gierzu doznały nader serde.znego 
:pr1yj~cia, przeto z tan one wysbwione 



Nr t!. 

foucze w niedziel~ nadchodząc~ o godz. 
6 wiecv.c1en.\. 

Komitet budowy ko•oioła w Zgierzu. 
(c) Guberuator piotrkowski zatwier· 

dził komitet budowy kościoła. katolickiego 
w Zgierza. W skład tego komitetu weszli: 
ks. Michał Stefański, proboszc~ miejscowy 
jako prw.ea. Karol KawczJński - jako ka· 
sjer, 01·a1. 'fdofil Maks, Juljan Napiel·alski, 
Ignacy Hordliczka i 'reofil Modro-w cha· 
raktere& c1łon1'ów. 

Nowy dom medlitwy. 

(c) Ewnngieli<'y zamieszkali w An 
drzejowie, gmiuy Nowosolna, w pow.iłódz· 
tim, rozpoczęli starania u władz odnośnych 
o pozwolenie lla uudowę w tej kolonji e· 
waugietickiego domu modlitwy.f 

Nowe Tow. akcyjne 

(C) Mieszkańcy Zgierza, przemysłow
cy Stanisław Lorentz i Teofil Maks czynią 
11tarania u władz o :zalegalizowanie ustawy 
• Towarzystw i akcyjuego przemyslu górni· 
czego .Alma•. 

Mróz. 
(c) Dziś rano w polu termometr wska· 

zywał 12 stopni mrozu. 
Zebranie gminne w Kostant7nowie. 

(d) W poniedziałek d. 13 b. m. odby· 
ło się w Konstantynowie grudniow0 ze
branie gminne, pod przewodnictwem miej· 
scowego wójta p. Teodora Majznera. 

Na zebraniu uchwalono wyasygnować 
945 rb. 55 kop. na budowę nowych i na· 
prawę starych bruków, zwłaszcza na bu· 
dowę nowych bruków na Dużym Rynku, 
or11z obradowano nad planem wydatków i 
rozkładów gminnych na rok 1913. 

Niezależnie od tego zebranie gminne 
uchwaliło poczynić starania u władzy o 
zmianę nazwy gminy-zamieuić dotychcza-
80Wl\ Rszew na Konstantynów, w jakim to 
cel~ odpowiednie kopje uchwały zebrania 
gmmnego zostały przesłane naczelnikowi 
powiatu, oraz komisarzowi do spraw wło· 
ściańskicb powiatu łódzkiego. 

Nazwa gminy Rszew powstała. w . Kon· 
stantynowie w ten sposób: w Konstantyno
wie istniał dawniej magistrat, z chwili\ 
jednak upadku miasta, takowe zostało 
włączone przed pół wiekiem do sąsiedniej 
gminy Rszew, której nazwa rozciągnęła 
się na całl\ gminę oraz przyłączoną osadę. 

-o-

z Warszawy. 
Zbrodnia czy wrpadell:. 

Onegdaj około godz. 9 wiecz. na stacji 
towarowej kolei Wiederiskiej znaleziono zwło
ki przejechanego nawpót meżczyzny w wieku 
lat trzydziestu kilku. Ze znalezionych przy 
z włokach przejechanego papierów okazało się 
Ee jest to dobrze znany na Woli właściciel 
składu węgla - Skalski. 

Wobec tego, że śledztwo nie może na.· 
razie ustalić istotnej przyczyny wypadku ze 
Skalskim, zrodziło aię podejrzenie, że S. zo· 
stuł umyślnie wepchnięty pod pociąg. Zwłoki 
ofiary zabezpieczono na miejscu w wagonie 
towarowym. 

Dowóz produktów spożywczych. 

Warszawski komitet rejonowy opracował 
rozkład jaidy pociągów na pr:i:yszłe lato; do· 
wożących do Warszawy wszelkiego rodzaju 
produkty spożywcze, a głównie owoce i mle
ko. Do przewozu tych produktów przezna
czone SI\ pociągi osobowe, towarowe i woj• 
skowa, przybywające do Warszawy pomiędzy 
g. 5 a 7 rano. 

Owoce mogą być przewożone w wago· 
nach bagażowych w ilości do 50 pudów. 
Również uwzględniono potrzeby innych miaat, 
jak Łodzi, Lublina i Sosnowca, które również 
otrzymają dogodny dowóz produktów spożyw
czych. 

-o-

Komitet przeciwglodowy. 
-o-

( a) Pod przewodnict.wem p. A. Dau· 
bego, wczoraj wieczorem, w lokalu przy 
ulicy PrzeJ!\Ztl m-. 1, odbyło się posiedzenie 
członków komitetu wykonawczego, powoła. 
nego do walki z nędzą wśród robotników, 
pozbawionych pracy wskutek zastoju w 
przemyśle. 

Po zagajeniu zebrania, żabrał głos 
pastor R. Gundlacb, który jeszcze raz po· 
ruszyl sprawę udziału w pracach komitetu 
przedstawicieli społeczeństwa żydowskiego. 
ł'. pastor tłumacz.rł, dlaczego pod pierw
szl} odezwę, nawołującą spoleczeństwo do 
walki z. nędzą, n~e było podpisów żydów. 
Sta~? się to z t~J przyczyny, że inicjatywa 
ake11 ratunkowej wyszła z cbrześcjańskiego 
Towai:zystw~ d~bro~zynnosci, do którego, 
oczy~11icle, zydz1 1110 na~ą. Sprawa ta 
będJl1e WJjaeniona w 1pelljaln~j odezwie, 
a opróez tego rozelf!&.n'=' htd• zaproszenia 

.OAZJ!t'A'l~DZKA•-16 styczni. 1913 c. 

do wybitniejszych przedstawicieli spol"czeń· 
stwa żydowskiego z prośb11 o współudział 
w pracach komitetu 

Następuie omawiano spraWQ organi
zacji o{rggów i rewirów; org:\nizacja ta po· 
zostawia jeszcze wiele do życzenia. Są re
wiry i okręgi już zupełnie zorganizowane, 
ale są także i takie, w których nie wiele 
dotlld zrobiono. 

Na wniosek p. W. Hordiiczki postano· 
\7iono zwołać w ponlcdz1ałek, <in . ~·o b. m. 
po~iedzenie, na klórem przewodnicz~cy o
kręgów· mają przedstawić ostatectnie już 
ułożone listy opiekunów i podopiekuuów. 

Da!Pj p. Hordliczka członek komisji 
finansowej, odczytnł sprawozdania kasowe. 
Okazuje się, że zebrano dotychcr;u 17 ty
sięcy rubli, na którę to sumę zloiyly się, 
między innemi, takie ofiary: 

Od p. Anny Scheiblerowej 5 ,000 rb. 
od p. Edwarda Herbsta 2,000 rb., od Tow. 
akc. JJ. Geyern - 4300 rh„ od p. Daubego 
-1000 rb., od Tow. akc. Leonhardta, Wo· 
elkera i Girbardta--1200 rb. i t. d. 

P. Hordliczka stwierdził, żc> wszyscy, 
do którego zwrócono się z prośną o skład
kę, chętnie nfiarowali znaczne sumy. Jest 
to objaw dodatni i jnko taki · zasługuje na 
podkreślenie. 

Dtugą i ożywioną dyskusję wywołała 
spraw n, od kierly zacząć W) dawać za po· 
mogi: Przewodniczący tych okręgów, które 
są już zorganizowane, między innymi, rlr. 
St . Skalski i dr. Gloger, proponowali, aby 
już dziś przystąpić do wydawnnia z11po· 
móg. 

Przeciwko temu wypowiedziH ł się p. 
Hordliczka i inni, twierdząc, że należy się 
zatrzymać w wydawaniu ?Japomóg do dnia 
zakończenia organizac ji. co też uchwnlono. 

Zapomogi udzielane będą w sto3unku 
następ_ującym: doro!ili otrzymywać uędą 
po 25 kop., a dzieci do lat 14 po 10 kop. 
dziennie, każda 1,anorno~a nie może wyno· 
sić więcej, jak 5 rb, tygodniowo. 

r.I.'ermin wyd:1wania zcporuóg bęrlzi e u
chwalony na poniedziałlrnwem zebraniu; 
zapomogi będą wydawane raz ty!!:o<łniowo. 

Oprócz tego uchwalono ogłosić ode
zwę w pismach do uhywateli ziemskich o 
przyjmowanie do robót rolnych robotników; 
dalej uchwalono prosić władzę i probo· 
szczów, 11żeby ostrzegali włościan przed u
daniem się na J'obotę do Łodzi. Pouiewaź 
do przewodnic7.ących obra<l iigf:lsza stę 
mnóstwo robotaików, \..tórzy cheieliby się 
udać na roboty do Prus, postanowiono pro
sić p. gubernatora o wyda\\aoie, jeżeli to 
jest wogóle możliwe, zagranicznych pasz
portów bezptatnych. Pozatem uchwnlono 
udzielnć także zapomogi "yjeżdżl\iącym 
na roboty do innych wiejscowości Króle· 
shva i -Cesllr~twn. 

W końcu posiedzenia przyjęto wnio
sek przedstaw i cieli ~Ligi przeciwgrnźliczej • 
dr. 1renenbauma, aby tym robotnikom, 
którzy prz}niosą poświadczenie ubóstwa 
od zarządu „Ligi" udzielano zapomóg bez 
sprawdzenia. 

Poniedziaikowe posiedzenie c1ł9nków 
komitetu wykonawczego odbędzie się w 
tym samym lokalu o ~· 8 wieczorom. Na 
posiedzeniu tern, między innemi, będzie o
mawiana także sprawa urządzenia tanich 
kuchni. 

-o-

Handel 
. 
I przemysł. 

Niewypłacalności. 

W Werchniednieprowsku za\'iiesił \Vy• 

płaty J os Kronteld, właściciel sklepów z iro
towemi ubraniami. Pasywa wynoszą 20,000 
rubli. 

Miejscowym wierzycielom proponuje 1 OO 
za 100, ale ze zwłoką. Między poszkodowa
nemi są także firmy łódzkie. 

- W Proskurowie zawiesiła wypłaty 
firma „J. J. Rozentuler i C. ~. Liwszyc", 
Pasywa wynoszą przeszło 20,000 rubli. 
Straty poniosły również i firmy łódzkie. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Marcelego P. 
Jutro Antoniego O. 
Imiona ałowiańskie1 dziś Włodzr. 

mierze., jutro Rościsława.. 
Wschód słońca. o g. 8 m, 6. 
Zachód „ • 4 „ 14. 
Długość dnia n 8 „ 8. 

Teatr Polski. Dziś wiec?.. „Zlote ru
no". Jutro wiecz. „Sąd". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Chata. 
sa wsią•. Jutro wiecz. „Tajemnicza postać". 

Bibłjoteka Stebelakich. (M:ikoł'ajew· 
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem. w niedziele i świQt& od l·ej do 
1-eJ PP· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarte. od g. 6 po poł. du 
10 wlecz„ a w niedziele i aiwi~ta od godz. IO-ej 
ruo do godz. 10-ej wie~ 

Czytelnim Tow. łl:ulturr polaltioj. 
(Piotrkowsk& 91) otwart& w dni powszedr..ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, & w niedzielo l 
'więta. od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
1ka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od g'Jdziny l~-ej w południo do 10-ej 
"''i Il' c zoccm. 

-o-

KRONIKA. 
Z komisji szkolnych. 

(n) W czo raj wieczorem w mflgistracie od· 
było się posiedzenie polskiej komisji szkolnej, 
którn rozpatrywała reklnmację na zbyt wy· 
Mkie opodatkowanie nfoktórych szkół. Częśó 
reklamscj i uw:i;ględniono, resztę odrzucono. 

Nie:i;ależnie od tegA zatwi&rdzono mm· 
czycielkę p. .Marję Łopdowską ll!\ mlod!!ZI\ 
nauczycielkę s..:koły miej9kiej dla dzieci ma· 
rjawickich nr. 2 oraz nauczyciela Maks.vmi· 
Jjana Nowackiego na starszego nauczyciela 
szkoły miejskiej nr. 39. 

Park miejski arzy ul. Pańskiej. 
(a) Park miejRki przy ulicy P11ńskiej ZO• 

stał już przyjęty prze:11 miasto, wobtic czego 
gubernator piotrlrnv. eki polecił m11gistratowi 
zwróció kaucję w sum ie 9,430 rb. założycie· 
lowi parku Chrzońskiamu, 

W sprav1ie reorganizacji policji. 

(eb) Według nowego projektu, powięk

szony R kład policji f'rzerlstawiać się będzie 
w sposób następujący: policmajster, trzech 
pomocników, naczelnik rezerwy policyjnej, 
wydział śledczy ze sztabem urzędników, 15 
cyrkułów policyjnych z odpowiednią liczb!\ 
komisarzJ, 27 pomocników komisarzy, 128 
reiwirowych i J 281 strażników policyjnych. 
Utrzymanie <'ałPgO składu policji obliczone 
zostało na prne.izło miljon rubli rocznie. 
Artretyczne i dobroczynne wydawnić-

two. 
(n) Celem powiększenia wyczerpaaych 

funduszów, irnrząd łódzkiego żydowskiego To· 
warzystwa do broczy n n ości wydał artystyczni a 
wydrukowany kalendarz ścienny U!\ rok 
1913. 

Kalendarz zdobi wybornie odbiła repro
clnkcja znanego obrnzu zmarłego kilka lat to· 
mu Samuela Hirszsnberga. 

Kalendarz kosztuje niewiele, ho tylko 
rubla. Czysty clol'hórl ze 11pn:edaży zasili ka
sę poiyteczuej instytucji. Należy o tern pa
miętać przy kupowaniu kalendarzy ścicu

nych. 
Mu:z:eum handlowo-przemysłowe. 

(y) Rzucono my~I urządzenia w mieście 
naszem muzeum handlowo ·przemysłowego, 
którPl,!O ociem będzie grupowanie wzoró..Y to· 
warów, wyrabianych w tutejszych fabrykach 
i gromadzenie okazów wyrobów · zagrauicz
nych fabrykantów, poszukujących zbytu na 
ryuku łódzkim. 

Z kolonłi letnich. 
(rz) Komitet kolonji letnich chrześrjnń

skich i w roku bieżącym korzystać bęrlzie 
z materjalnej pomocy spadkobierców ś. p. 
Emila Geyera i akc, towarzystwa L. Groh
mana. 

Fundus~. zaczerpnięty z źródła tego po· 
zwoli w r. bież. wysłać 200 dzieci robotni
ków zakładów f!lbrycznych towiuz. akc. L. 
Geyera oraz kilkadziesiąt dzieci robotni· 
ków fabryk L. Grohmana na świeże po· 
wietrze • 

:!! rzeźni miejskiej. 
(a) Ogłoszenie ukazu senatu, kasującego 

prawa monopolu Towarzystw akcyjnych rze
źni miejskich, zmniejszyło znacznie ubój by· 
clła w rzeźni miejskiej, wobec czego i magi· 
11tat począł ponosić wiellde strnty. 

Niezależnie od tego Towarzystwo akcyj
ne rzeźni miejskiej zwróciło się do magistra· 
tu z ~ądaniem odszkodownuia. 

Din omówienia tej sprawy. magistrat 
zwołuje na jutro posiedzenie radnych miasta. 

ZawieszEnie robót. 
(a) Z powodu zawieszenia wypłaty przez 

firmę „M. A. Szpiro i Sp.", administracja 
tej firmy wymówiła prncę wszystkim robotni
kom oraz personelowi biurowemu. W fabry• 
ce firmy "rvr. A. Szpiro• pracuje przeszło 
150 robotników. 
Łódz. odd. ross. Tow. opieki nad zwie• 

rzętami. 

W dniu 13 b. m. odbyło się posiedze· 
nie zarządu lódzkiego oddziału rosyjskiego 
Tow. opieki nad zwierzętami. 

Po przeczytauiu protokułu i poprzed
niego posiedzenia, załatwionej i no?iootrzy. 
manej korespondencji, przystąpiono do ro.z
patrzenia zawiadomień o lagodnym i su· 
miannym obchodzeniu się ze zwierzętami 
służąeych podczas dlugoletniego pozosta· 
wania w obowiązku na jednem miejscu. 

Postanowiono wydać następujące od· 
znaczenia, a mianowicie: 

1) Woźnicy Mateuszowi Łuczyńskiemu 
za 30-letnią wzorowi} sluib~ u p. K. Hoff-

3. 

l'ichtera przy ko:iiacb-srebrny medal z d.v• ; 
pl omem. , 

2) Woźnicom za ló-24 lata slużby i 
wzo1·owe obchodzenie się z końmi, a mia•} 
nowicie: Kazimierzowi Marasikowl, \Vawrzy• 
ńcowi Bednarkowi, Rd Wardowi Loeffle1·owi, 
Janowi Nogackiemu, Wbdyshnvowi Moty• 
!ewskiemu i Augustowi Bojanowskiemu -
bronzowe medale. 

3) Franciszkowi Olszewskiemu, Walen
temu Frontczakowi i Marcinowi Barcz~ko· 
wi-listy pochwalne. 

4) lgnacemi Janiakowi, Janowi Sie· 
radzkiemu, Michałowi Karolewskiemu, Ro
bertowi Just, Antoniemu Kaczmarkowi, Jó
zefowi Duldowiczowi i Marcie Rotajewskiej 
-piśmienne uznanie zarz!ldu. 

W poczet członków Tow. przyjęt(l ł 
osób. Na tern protokół zakońćzono i po· 
siedzenie zamknięto o godz. 10 wiecz. 

Z Karolew11. 

(a) Przed kilku laty przedmieście Ka· 
rolew przyłączone zostllło do miasta i od łe• 
go czasu mieszkańuy przedmieść oplncajl.\ po· 
datki miejskie, nie otrzymaj11ic wz:imfan ani 
oświetleuia, ani bruków, ani szkoły. Mie111-
kańcy Karolewa starali siQ także o wytknię· 
cie drogi przez las miejski, oo ułatwiłoby 
znacznie komunikacj~ między miastom a KA· 
rol ew em. 

Ponieważ tych słusznych *f\d&ń, magi· 
1trat dotychczas nie uv:zgl~dnił, mieszkaiią 
Karolewa zbierajP, podpisy pod podaniem w 
tej sprawi11 do ministerjum. 

l'łaresz.cie. 

(t) Grono obywateli i przemysłowcÓfl 
łódzkich zwróciło się do prezydenta, żądBjf\O 
by wymógł na dyrekcji tramwajów na zasa· 
dzie § 2 kontraktu budowę nowych linji tram· 
wnjowych: przez Rzgowsl..l\, Nowo-Zan;cwską, 
Widzewcką, Przejazd, Srebrzyńską, do d"IVer· 
ców , Kaliskiego i Fabrycznego, do cmentarza 
na Dołach. 

Nareszcie może otri:ym!lmy udogodnienia, 
na które tyle czasu czekać nam każe zarz11;d 
tramwajów. 

Miły synalek. 
(t) Kilka dni temll, jl\k donosiliśmy, do

konano w rndogoskiej k~sis oszczęduościewo• 
pożyczkowej L..radziczy przez wyłamanie kaEy 
oguiotrwałej. 

Energiczne śleddwo dnło nadspodzievre,· 
ny wynik: pod klucz dostał się pomiędzy in
nymi dwudziestoldlkoletni :M. syn zoauego na 
Bałutttch działacza, stojącilgO blisko poRzko· 
dowauej inatytucji. 

Curie sum. 
(d) Wc:r,oraj w lesie karolewsldm dwajr 

chłopcy 11 Łodzi, Eryk Szancenbaoh z bratam~ 
zn11leźli żywego chrnbąszcz:i, którego zan~śłi 
do redatrcji .Neu9 Lodzcr Zeitung• na ulic~ 
Piotrkowski\ nr. 15, gibie josi do obej-
rzcnia. 

a cyrku. 
(are) Siódmy dzień walk z9paśniczych 

w cyrku, ś<'i::}gnął wczoraj liczną publicz· 
nosc. Walki rozpoczęła pnra N ole de Wer· 
wet i Soro~in, który dzielnie się bronił 
przed brntalną siłą Nole de Wcrwet'a aż 5 
minut i 5 sekand, aby wreszcie odnieść 
porażl>ę orichwytu „tur d.<> tete". 

Drugą z kolei walkę dali dwaj równi 
sobie siłą, wagf\ i wyszkoleniem atleci 
l:fobieski i Hansen. V/ t.lb po 20 minutach 
szczerej pracy został!\ nierozegraną. Mo
żna jednak po wczorajszej walce wróżyć 
Sobieskiemu zwycięstwo, a to dla, :te nie 
męczy się tak jak Hanaen, a także spo· 
kojniej walczy. 

Trzecią była pa.ra Westegadt Smith 
i Krisz, który po 4. minutach przyci!Snięt_y 
został do dywanu silną ręką Smitdta We· 
stegarota. Najciekawszą walką z góry 
przewidzianą dali Tigane i Ewersen. 'l'i· 
gana to atleta pierwszorz~dny, a zarazem 
akrobata-komik, Ewersen zaó to siła i 
wyszkolenie. Z najtrndniejszych i najnie
bezpiecr.niejszych Sj tuacji, jakie sobie mm 
etwarzal 'rigane, ten ostatni zawsze wy
chodził zwycięsko i to w tak lt.omic:rny 
sposób, że publiczność homerycznym wy
buchała śmiechem. I tak trwnło ~6 minnt 
30 sekund, po których Tigane r. piru etu 
rzucił się na Ewersena i przygniótł do 
dywanu. 

Ostatnią walkę stoczyli Beruar van 
Dik i Szoppe, który po 8 minutach legł 
na łopatki pod ciężarem van Did'.a, 

Uj~eie w!'amywa c l"l'· 
(t) Wobec powtarzających siQ zuch w" I\ 1·h 

włamywań do kas poli(lja 2 acz~ła śledz i ć ·po· 
dejrzauych 111dzi i przed kilku dni11 :n i are s?.l O
wała na dworcu kolei fabryc:rno-łódzkroj !' · .:b 
włamywac2jy: Rudolfa Burgeru (l. 26) i D.i· 
wida Politańskiego tlai 21 ). 

Znaleziono pr;i:y nich k'1mplety uarzi~11 zl 
złodziejskich i około 1,000 rb. goto w i 1.u ~. 
Okazało się, że złodzieje należą do m i~ 4'1!!y• ' 
narodowej bandy włamywac1y, p<. s~ulriwauęj 
ud dawna przez policjo. 



4. 

- IF"r:.t}' p!"acy. 
(t) W fabryce .Zimmermana (ul. Cymera 

il?. 29) zdarzył sl~ wczoraj straszny wypa
dek. 63-letni .robotnik wpadł do kadzi lll go· 
łlłCfł wodą. 

Oparzonego boleśnie odwieziono do szpi· 
lala Poznańskich. 

- Kurcze żołądka. 
(t) W fabryce Krucche~o i S·ki · (ulica 

t.11gajoikowa ur. 3) zachorowała . n~ kurcze 
tułądka 38-letuia robotaica Apolonja Kraw· 
czyk. 

Pogotowie przewi>0'Zło ją do miEJszkani.a 
na ul, Węglową. 

- Przy uliey Nawrot inr. 49 równieź 
tasłabła na kurcze :żołądka 22-l·etnia L.~okadja 
Wieczorek. 

- Bójk11. 

.GAZETA tCDZKA•-16 stycznia 1913 roku. 

Na przedstawienie złoży się sr:tuka ze 
śpiewami i tańcami: „Kra.kowsl..io zuchy". Po· 
czątek o 7 wiecz. 

Dla szachistów. „Tygodnik IlustrówaA 
ny" ogłosił drugi z kolei konkurs dla au· 
torów polskich na kompozycję zadania 
azachowego w dwóch posunięciach. 

Warunki konkursu następujące: 
1. Zadanie ma być oryginalną, nig· 

dzie nie ogłoszoną proetą dwuchodówką; 
opatu;one godłem ze szczegółowem roz
wiązaniem winno być podane na djagra
mie lub w notacji algebraicznej, w każ 
lłym razie bez poprawek. 

2. Imię, nazwisko i adres auti>m w 
osobnej, zamkniętej kopereie ma bsć O· 
.znaczone tem samem, co zadanie, go
dlem. 

Sułtan wysłał do zbuntowanych adju· 
tanta swego, któremu udało sio ich chwilowo 
uspokoić. 

W!EDEN, (Wat.) - • Wiener allgem. 
Ztg. ~ donosi: załoga turecka w Adrjanopolu 
oświa1lczyła siQ z niezłomneui postanowieniem 
dalszego prowadzenia walki. 

KONSTANTYNOPOL, (Wai.)-Phłki zło· 
~one z kurdów domagaj!\ się w sposób gwał· 
towny, aby je powiedziono niezwłocznie prse· 
ciw nieprzyjacielowi. Demonstracja przybrała 
formę buntu. 

Nastrój wojownicz7„ 

SOFJA, (Wat.)- Bułgarska rada wojen· 
n11, zgromadzona u Mustafa-Baez~ obradowa
ła nad planem wojennym w razie gro~ącego 
wznowieni" kroków wojennych. 

o. 'l'ermiu nadsyłania zadań wyenacza Zbrojenia się. 

Nr. 12. · ' 1 

piera si~ n:i danych zebranych przez Jaw„ 
drata krotoszyńskiego, Volkana. Ze r:eat(I.· 
wienia wynika, że w okręgu tym w ostat
nim 20-leciu znacznie zmniejszyła Bi!il hu\
ność niemiecka mia.st, polacy zaś wnoiIL 

Wobec takiego stanu rzeczy, artykuł 
kończy sill konkluzją, te akcję kolonizacyj· 
ną należy prowadzić dalej z całl} enerc~ 

stauowczości!l. 

Wypowiedzenie traktatu o zawieszeniu 
broni. 

BERLIN. Dzienniki dzisiejsza donoHąi 
z Konstantynopola, iż obieg~ tam po.gło · 
ska, że państwa bałkańskie wyp owiedziałJ 
ju~ traktat o zawieszeniu broni. 

Potwierdzenia tej wiadomości d~tyoh
ezas brak. 

(t) W mieszkaniu nieiakiego Fi1danda 
(Cegielniana nr. 51) pobili się dwaj chłopcy, 
przyczem 12-letni Frojze Figland odniósł ran~ 
lewej ręki, zadaną nożem. 

się do 15 maja 1913 r. (stempel poeztc- FRANKFURT n.M., !Wat.) - Bułgarska 
WJ). Posyłki należy adresować do redakcji intendentura wojskowa zamówiła w fabryce Zatonięcie parowca. 
„Tygodnika llnstrowanego" w Warszawie, wyrobów skórzanych w Lllndau (Palatyna1 p ARY.2. ~ Nantes donoszą, iż nto• 

- Wypadek w r~eźni„ 
(t) W rzeźni bałuckiej przy rozbierania 

tabitego wołu 17-łetni Stanisław Sypel przerii 
aieostrożuość 11der.zouy został toporetn w le
wą nogę. 

Zgoda 12, nadmieni~jąe na ko percie: ,,Sza· bawarski nad Renem) dostawę 250,000 łado· nął parowiec .MarecbeI•, na którym - sgic 
chy- konkurs zada n". w. nic i 100,000 kilogramów innych materja· ł 'b 

4, Nagród pi"Ć: 15, 12, 8, 6 i 4 ru· n~ o 18 oso • 
" łów skórzauvc11, potrzebnych do umundurowa.· Utar"zkl pnd C""ta'idią ble. Oprócz tego zadania mogą być od· ~ v • '' „„ • 

z11aczoue wzmiankami zuzczstnemi. ni.a i amunicji. KONST.ANTYNOPOL-„Sa.bach• dGno· 
5. Sę.dzi<0wie konkursu: p. G. Zieliński Rumunja i Bu.fgarja. si, że na linji pod Cz&taldi.a przyszło do Dornźnej pi>m-ocy u.dzielił lekarz P,ogc· 

łowia. j redakcja idziału f!zachowego. Sędzia·arbi· WIEDEN, (Wat.) - Według doniesienia starcia pomiędzy wojskaWJ.i tureckieml i 
1 er: p. J . Żabińskj. .Neue fr. Pr." minister rumuński, Jonesku, b ł k" . Bl" h ególów brak 

6. Przyjęte do konkursu zadania hę· opuścił Londyn. Dziennik skłonny jest wi- u gara ·iemi. izszyc szcz • 
dą pod grdłami opublikowane w „Tygod· dzieó w tem oznakę, że rokowania bnłgarek~· Rząd rumuński. 

-o-

Zawiadomienia. niku", jak również nazwiska nagrodzo· rumuń.skie zostały przerwane. PARYŻ-Dzienniki don.oazą • Bm· 
11ych i odznaczonych autorów. Odwiedziny polityczne. resztu, 11e rząd rumuński wzamian za U· 

Polskie Towarzystwo badań nad dzieć- 7. Ogłoszenie rezuHatu .konkunm na• PETERSBURG-Poselstwo mongolskie względnienie jego żądań terytorj11I.iycb, da· 
mi. Staraniem • Towarzystwa badań nad stąpi w ci ą gu jesieni r. b. w pełnvm składzie złożyło wiiytę minis· · R · 
dziećmi" w niedzielę dnia 19 b. m. o godz. s. Uii i·~··z,n siA 0 nie nads"łanie więce1· „ je następujące przyrzeczeme: un;11nJa ge· .• „ " " J trowi spraw zagranicznych. · fi .A-·~ b··-'ł 1-01· p. p. w sali Towarzystwa Kraj-0imawcze- ni' z· trzecli zad an' od ). ednego autora. ó .... Ał d · towa ·jest uczesmczyć manllKl'Tto w w.o· Wizyta trwała zg rą pv go zmy. go, Piotrkowska 91 odbędzie się posiedzenie wie kolei, jaką serbowie zamierzaj.lłJ połlł· 

d M. h 1· s t' -- Konspirac1·a perska. •oraukowe na którem P· r. 1c a ma te :a· czyć Dunaj' z AdrJ'atykiem i rÓ\vnid waąść 
k ł · f t t D · k PRTERSBURG-Du~Q. sensaci"' sprawi· nows a, wyg osi re era P· " • ziec 0 wo- -z ..,„ udział w kosztach budowy kolei, j~ bee przyrody i nauki przyrodozHawstwa•. ły tutaj rewelacje gazety „Dzień• o kon· 
u handlowców. Stow. wz. poro. prac. Ostatnia poczta spiracji perskiej, Bułgarja zamierza zbudo"ać od Dunaju do. 

w handln i przem. w sobotę, dnia 18 stycz· • Mianowicię gazeta donosi, że w Pe- morza Egiejskiego. Rumunja gotowa jest 
Ilia r. b. we własnym lokalu przy ul. Wól· Dr. Kramarz o polityce Austrji. tersburgu od kilku miesięcy przebywajfl również Zii.wrzeć dogodne traktaty handio· 
Cz!li1skiej .N2 23, róg Zielonej unądza zabawę Dr. Kramarz wyglosił w Prndze od· działacze państwowi perscy, którzy odgry- we z państwami bałkańskiem! i b.wrze~ 
kostjumową p, t . ~Pod strzechąv, dochód l$ czyt 0 głownych wytycznych polityki czas- wali dużą rolę przy ex-szachu Mahomecie· 
której pnezna.czono n.a powiększenie fnndu- kiej, w którym między innemi powiedział: Alim. unję cłową· 
„.,,u az'·oluee.o •JTzy Stowarzyszeniu. · b ć Owi działacze o~bywają co pswien Rumunja kładzie szczególny nacisk na 
'"' "' ~ t .Austro· Węgry muszą siP, nareszcie poz y 

7e Stow rzysz nia nauc vcieii chrze· ttoko1alu n\ mi ck ·m!ld'.' i. r ki go i minrodnj · c1ns zehrania konspirł\cyine, którym prze· t • aby budowa 1.ol i rbsld i nl\at ił w 
ścjan. Dziś o godz. 8 wieczorem w lokaln ni politycy muszą się postarać o to, aby wodniczy stryi ex SL. :icba, Ed zelan-ud-Doule kiernnku linji od Krajewa do Raclujowa, a. 
Btowarzysien.ia odbędzie się posiedzenie isek- Slowian ie otrzyma!]. co im si ę należy. i były pretenden t do tronu perskiego Szao budowa linji kolejowej bułgarskiej od Sya-
eji pedagogicznej. Nie mamy bynajmniej pretensji, a.by es-Sallane, incogni.to zamiesrkały w Peters· towo do Nikoluos. 

Kursy C. T. R. rolników-praktyków. Or- Austrja stała się Aus trją słowiańską. Zy- burgn. · . „ . t b · · Delegaci tu;oeccy zostaj~ w Lónd7nie. 
ganizatorzy kursów donoszą, że z przyczyn czymy sobie tylko, aby wobec słov. ian po· Dążeniem konspirac]I 1es poz aw1eme 
od nich niezależuych kursy te, zapowi~~zia- stępowano sprnwiedliwie. tronu dynaatji Kadżarów, a oddanie władzy KONSTANTYNOPOL. Delegaci turaccy 
ns w Warszawie na czas od 15 do 25 stycz- Zwycięstwa słowian na południu mu- nad kr.aj em starym rycerzom z plemienia w Londynie ot.rzymnli rozkaz, aby · nie opusz· 
nia, zostały zmienione na czas od 17 do 27 szą zmienić politykę austro-węgierski\ w bachtjarów, przyczern na ich czele stanąłby csnli Londynu, do 1ióki interwencja nię zosta· 
lutego z zaehowauiem tego samego miejsca tym duchu, aby .nareszcie słowianie otrzy· sam Szao-es-8altane i znany wojownik nie ost!\tecznie załatwiona. 
'Wykładów (Miodowa 17) i rozkładu go- mali zupełną wolność narodo ;vą. Teraz Sardar-Assad. Wręczenie noty mocarstw Porcie. 
fl!in · ·musi się rozstrzt~ga<tć, ezv rzr.1d mvśli rz~. Zwolennikiem tej idei, jak donosi ga· D k' . . . d 

• J "' J -z J -z zeta petersburska, jest również ~ohadur- BERLIN. · zietrni I dzis1.eJsz0 C\Il(IU~ Po szczegóły prosimy 11;wrac11ó iii~ do dzić z słowianami czy przeciw nim. . . r; Konstantynopola, te Wysoka Porta ocze· 
B k „ k 1 · c T R w · E · k ł K t Dzen!!", były d)·ktator z ezasow panowa.ma e 'l'JI sz ·o neJ . . . w arszaw1e- ry· W koncn ws azywa ramarz na o, ze ~ kuje dzisiaj wręt'zenia noty wielkieh mocars&w 
wahska 16 Aust1'a mnii się stać państwemiffederac'·J"nem Mahomeda-Alego. t 

• ti J Bobadur-Dżeng mieszka w Wiedniu, Ambasador Palavieini wręczy pierwszy lło t 
Z teatru Polskiego komunikują; uam ao co byłoby najlepszem rozwązanjilm kwestji, ale posiada w Petersburgu swolch przed· Turcji, 8 następnie wszyscy amba.sadarowie 

.nastę11njsi: południowo·słowiańskiej. stawicieli. jeden po drugim odbęd~ konforencje z tnreo· 
- DEis'iaf więc zobaczą łorl:zianie dawno -o- kim minietrem spraw .zagranicznych. 

ajegrany dramat Stanisława Przybyszewskieg.o T I Kradzież w sądzie. WIEDEŃ. „Siidsfav Koresp.• dqn()4j, 
„Złote run-oK, a także i p. Stefauje Grom- e efir am y KRAKÓW-Z Oświęcimia donoszą, te ie turcy przygotowują się do wojny bez 
ic.k~. która przy bo.ku pp.: Bednarczyka, Ry· łJ • sądzie tamtejszym popełniona została zna- pnerwy. Panuje silne wzburzenie i rnch agi-

dzewski!!!go, Wiślańskiego i Folty odtw.orzy czna kradzież. Zlłodzieje rozbili kasę ognio· tatorski. Przygotewanis wojenne w Konetau· 
roll) „Ireny•. <Tel. ró.żuych aijencji z 15 stycznia) trwałą i zabrali z 11iej 70 tysięcy koron w tynopolut rwają bezustannie. Pa.łac, w k\ó· 

- JHtr.o powraca na afisz .Sąd" Cze• BOFJA-Król bułgarski Ferdynand i papieraeb depozytowyeb i obligacyjnych, a rym mieszka ex B1łłtan A.bdul·Hami<I ,ttrzeżG· 
'Bława Hali.us. ministrowie odjechali d-0 Mustafa paszy, nadto 2 tysiące koron w gotówce i znac1'· ny jest prsez oddział k<>nniey i qinła ma11y-

- W soh<łtQ po poł. zjawi si~ aniywe· gdzie spotkaj'!} się z generałem Sawowem i kach stemplowych. · nowe. 
soły „Dobrze skroj-0:ny frak" z finezyjnym p. odbęd'!ł narady pod osobis·tym przewodni· Sprawa pojedynków. LONDYN. 'Viadomo~ biura Reutera, 
.Rodml'lud.em w roli .krawca -· ministra. Wie· ctwem króla, BUDAPESZT-Przeciw Tiszy, Karó· jakoby delegaci państw bałkar.ial..;ch p.ostauo-
ezorem „Złote runo• z p. Gromnicką. BIALOGROD-O~wiadczenie rządu serb· ly'emu i Szecheny'emu wdrożono zwykłe wili zerwae rokowania pokojowe jest nieści· 

- W niedzielę po południu „Sąd", Cze- sld.;go, iż wycofa swe wojska :z nad Adrja· postępowanie karne z powodu odbycia po- ał:l. Delegaci państw bałkdskich odby.li kon· 
sława Hali~a. wiaoz. arcykomic.zna łromedja tyku dopiero po załatwi~rniu zatargu miało jedyuków, ferencję, na której postanowili tylko dor!l.di!lć 
:SałućkiegG .,,JduJi kawałerski•. być opublikowanu. Obecnie rząd zaniechał -o- swoim rz~dom, aby ,;awiesiły traktat rozjcrn· 

Z h:atru Popularnego komunikują nam opublikow-ania tego oświadczenia, ponieważ Q f t • t 1 czy, jeśli Turcja nieda zndswalaj\cej odpo-
~0 uastępa;e! poseł austrjacki Ugron s·przecjwiał się te· · $ a n 10 e eg ramy. wiedzi na interwenc;ę mocarstw. 

- Dziś w c~wulek "Chata ~a wsią•. mtr i 'Ząprotestował u Pasieza. Minister Grey usiłował wpłynąć na Re· 
_ Jutro „'flaj-emnicza postAć" oryga- BIAŁOGRÓD~W ostatnfoh dniacll wy- (Telegramy specjałne „Gazety azyda paszę, jako 08 przewodnicsąc.ago kou-

nainu sztuką. Jerome'a, która na pierw&zyrih 2 bui:hną~ tu. konflikt pomię<~zy ministn~m Łódzkiej") f-erencji. aby zwołał ją na posiedzenie. Re· 
J>rzedstawieniach wywołała silne wrażenie na WOJ ny 1 głowną komendą woJsk, ktora na Budżet ponuualski. szyd oświadczył, ż-e nczyni to, o ile delegaci 
widzach. · własną ręk!'l rozdzielała awanse odzna~ · bałkańscy nie b~dą żądali odd~nia Adrj11no· _ w sobotę po poł. po eenach najnił:- czo.nym na polu walki of!cerom, Mini~ter LIZBONA. Rząd przedłożył izbie po- pola, nawet w razie poddaufa twierdzy. 
szych .JJygja•, wieczorem ukaż.e siEJ po :raz WOJDY ~uprotestowa~ przeciwko ~~mu, twier· eelskiej budżet na rok 1913/4, Budżet wy· BERLIN. Wczoraj nastąpiło pomiędzy 
pierwszy jako e,ośó wybitny .artysta se.eny dząc, ze. na zas.adz1~ ~-0nstytucJ 1 '. prawo to kazuje deficyt w kwocie 34,200,000 frank. New-Jorkiem i Berlinem pierwEze porozumie· 
krakowskiej Józef Pi>płnwski w dwóo.lt ory· przysł~gu1e wyłąe~me .ie~u. Pasi.cz przyłą- w kołach parlamentarnych panuje z tego · nie za pomoc~ telegrafu JSkrowcgo. 
gioalnych sztukach, które w tym sezonie c~ył się do ~dama rm~1stra WOJUJ'. Kon: powodu wielkie wzburzenie. RZYM. Papież wykreślił na pods~awie 
zdobyły wielkie powodzenie w Wars1Jlwie. fhłtt wprawd~1~ za.łatw1ono, lecz aw~nse i sprawdzenia komisji watykanskiej do b~dail w pierwszej sztuce „Szpieg Bonapartego" nagrody opózmły się, bo w~ wczoyaJszych Partja pokojowa bierze górę. historyc~oych czterech papie~y z IX, x i XI 
odtwony p. Popławski pos.tać tytułową, w noworocinycli numerach pism me było WIEDEN. Z Konstantynopola donoszą wieku z kroniki kościelnej, pon.iewai1 zostali 
drugiej zaś • Wei:loły dzień Na~oleoaa" rol\l zwykłego wykazu odznacze.n. te skutkiem zamierzonej interwencji mo· oni uznani zfi nieistnie)ąc)· rh . 
Napoleona , gr@źnego pana świata. i Boga woj· KONS11ANTYNOPOJ1, (Wat.) -W dniu carstw, partja pokojQWa bierze górę. 
ny, który w przystępie dobrego humoru go· wczorajszym zamierzali turcy urządzić demon· Pols)la akademja górnicza. 
tuje jajecimicę swemu siostrzeńcowi; rzecz ca· strację przeciw Kiamilowi-baszy. Tylko dzir;i· WIEDR1r. Wskutek stanowiska Koła 
ła- trzymana w tonie łartobliwym bawi widza ki znacznej sile zbrojnej, zgromadzonej :przez 
od początku do .koncowej SCŁ!ny. rząd, demonstracja nie pTZybrafa form krwa- Polskiego, ministerjam zwołało konferen-

Bilety na pierwsze dwa przedstawienia wej rewolucji. cję w sprawie utworzeriia w Krakowie 
s wys~~pem p. Popławskiego sprzedaj!} się w_ojsko żąda wojny. p<)lskiej akademji górłłiezej . 
od dz1s po cenach 25 procent po1hyy.ż.s.zo· KONSTANTYNOPOL, (Wat.)-Prżybyłe · Osłabienie- niemczyzny. 
nycb. 1 Azfi wojska, stojące na przedmieściu Kou· .BERLIN. "'raeg. Rundsehau• umiesz• 

Stowarzyszenie robotników cbrześcjań- stant.rnGpola. Skutari, zbuntdwały ai.e i do· eza dziś artykuł, odJlOSlłC}y si~ do stoaan
skieh urząclzn 19 b„ m. przedstawienie w magają f>ię stanowczo wznowienia wojny1 gro· 
.teatrze Lu.Uowym" puy ulic,y Pn:ejo.2d ur. Żl\C w .przeciwnym .razie buntem całej załogi ków narodowościowych w okręgu Kroto-
84, na fłe~f\# kola dr.tmatyoznego. sk>Jioy. sz:yń~kim w Poznańskiem. Artykuł ten o~ 

Ofi·ary. 
Na rl6ecz Tow11rzystwil kolonji letnich 

dla dzieci żyd. m. Łodzi wpłynęły nast~puj&· 
ce ofiary: 

Od p. Dra. Karola Poznańskiego 
1 żotią z okazji ich arebrilego weaela 200 rb. · 

Od Sull:eesor6w b. p. J. Birn· , 
tanma dla UOICzenia pamioci , b. · p. 
oJea - - - - - - - 100 rb. 

Za pcnąiue oftary llojD7JD oftaadaw• 
~· ~ llkłada ~sivkowtmie. 
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Boża krówka. 
W kraju bezbrzeżnych możliwości, w 

kraju Edisonów i Rockefellerów nowej od 
kilku lat dokonano „nadzwyczajności"; ma
ły, sympatyczny ~wad biedronkę, zwany 
także „ bożą krówką" - zamieniono na sta
łego współpracownika w rolnictwie, i to -
jak w kraju tym inaczej ju.t być nie może
od razu masowo, w ogromnych ilościach. 
Relacja o tern brzmi tak fantastycznie, że 
że gdyby nie była ogłoszona w sprawozda
niach bardzo poważnego kalifornijskiego 
instytutu dla entomologji, zapewne nie u 
wszystkich znalazłaby wiarę. 

warzywa. Od szeregu lat słyną w całej 
Ameryce i ogromnem cieszą się pokupem 
kalifornijskie melony cukrowe, niezrównane 
w smaku i aromacie. I ten produkt zaj
muje tam olbrzymie pola po 500 i w_ięcej 
akrów. 

„szczęścia•, a niejeden z ich sukcesów był 
dziełem przypadku. Otóż i w tej sprawie 
szczęśliwy przypadek pośpieszył im z po
mocą. W górach, otaczających cudne rów
niny kalifornijskie, zimową porą pod grubą 
powłoką śniegu, jakiś entomolog zupełnie 
przypadkowo odkrył olbrzymie kolonje bie
dronek. Na istnienie tych kolonji zwrócił 
jego uwagę wydobywający się z nich deli
katny, aromatyczny zapach, właściwy owe
mu owadowi. Po usunięciu śniegu znale· 
ziono tam w warstwie liści i trawy miljony 
biedronek, odbywających tu w stanie zu
pełnego skostnienia swój sen zimowy. Prze· 
niesione w ciepłe miejsce, wracały do życia 
i szukały pożywienia. Zarządzone przez 
urząd dla kultury rolnic.lej poszukiwania, 
odkryły kolonji tych więcej jeszcze. Reszty 
dokonał duch i zmysł przedsiębiorczy Yan
kesów - który z małego owadu zrobił od
raza pożytecznego pracownika w rolnictwie. 

na ten cel zbudowanych chłodniach, po
czem, gdy odżyją, puszcza si~ je na młode 
plantacje melonów. Jakie ilości wcbocWi 
tu w grę, - dowodzi owa relacja, w któ
rej czytamy, źe ubiegłej zimy wydobyto 
z owych gniazd zimowych 896 skrzyń bie
dronek. Skrzynie te mogły ich zmieścić 
około 30 miljonów. 

Otóż w ostatnich latach pola te na
wiedziła klęska w postaci niezmiernego 
mnóstwa mszyc, które rzucały się już na 
małe rośliny i niszczyły je zupełnie. Kro· 
pienie liści rozmaitymi, niszczącymi mszyce 
płynami, żadnego nie odnosiło skutku wo
bec ogromnych rozmiarów tej kultury ; tak 
samo bezskutecznem a nadto zbyt drogiem 
wobec braku robotników okazało się obry
wanie obsiadłych przez mszyce liści. K.lęska 
ta przybrała takie rozmiary, że zdawało się, 
iż kultura melonów stanie się tam nadal 
niemożliwą. 

Plantacje melonów ocalały. Biedronka 
w krótkim czasie oczyściła je z mszyc, • 
nadto pozostała wierną swemu kulturalnemu 
posłannictwu. Otóż wylęgłe w ciągu rokn· 
owady odlatują jesienią rojami całymi na 
nowo do swych znanych juź gniazd w gó· 
rach na sezon zimowy, skąd następnie 
znów, jak dawniej, z nastaniem wiosny, 
rozlatywały się na wszystkie strony. -
Obecnie, ujęte w karby „systemu•, pełni~ 
swoją pożyteczną pracę tam, gdzie są naj
bardziej potrzebne. Przedsiębiorczość Ame· 
rykanów nowy święci tryumf nad przyrod\. 

Sprawa ta przedstawia się, jak nastę
pu je: Dzięki przecudnemu swemu klima
towi i żyzności ziemi, Kalifornia zamieniła 
się_ z czasem z krainy złota na krainę ogro
dnictwa. Zarówno sadownictwo, jak i wa
rzywnictwo uprawia się tam w ogromnych 
rozmiarach. Plantacje pomarańcz, jabłek, 
brzoskwiń zajmują na fermach setki hekta
rów. W sposób już nie ogrodniczy, ale 
wprost rolniczy uprawia się tam także 

O tern, ~e najgroźniejszym wrogiem 
mszyc jest właśnie mała, zgrabna biedronka, 
pożerająca szkodiiwe to plugastwo tysią
cami, wiedziano i tam bardzo dobrze--lecz 
skąd wziąć potrzebną dla takich obszarów 
ilość tego pożytecznego owadu ! 

A~~ykan~Jak wiadomo, są dziećmi 

Z tych gniazd zimowych wybiera się 
biedronki jeszcze przed końcem zimy. W 
wielkich skrzyniach wśród liści przewozi 
się je do centr rolniczych, gdzie aż do na
dejścia wiosny trzyma się je w odpowiednio 

r eże 
ID e. 

· ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKICH w ŁODZI 
ostrzega Szan. Publiczność przed pł ... ceniem jakich„ 
kolwiek należności przyp dających tpazowrlii za po• 
średnictwem osób nie zaopatrzonych przez ten:te 
Zarząd w odpowiednie pełnomocnictwa. 

Do inkasowania należności dla g11zown! upoważnionych jest 
tylko i wył!\cznie 6 inkasentów: 

Markus BankieP 
Wilhelm Puboljz 
Antoni Schumpich 
Henryk Młiller 
Tomasz Pyd 
Antoni Biedern1an. 

. Za. na.!eżności uiszczone gazowni przez osoby powyżej nie wymie· 
n1one, cho~1atby należały do składu funkcjon:n'juszów gazowni, albo też 
pracowały dli\ gazowni, ~arząd Gazowni Miej.;kich. w Łodzi nie przyjmu• 
je żadnej odpowiedzialności. 943-3-1 

r 
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nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyuedł 21 druku album Jana Matejki, zawie· 
raj~cy SO reprodukcji celnfejszych obrazów wraz 1e 
s\osownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczn~ lprenumerat~ z;a „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana •atejki nabyć można w ad· 
ministraoji „Gazety Łódzkiej", ul. }>rzejazd Nr. 1. 

Cena :poj edyńczego egzem:plarza rb. 2. 

Dla prenumeratorów „tialety lódzkiei" rub. 1. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fab1flta. mydła. i przetworów chemicznych w Łodzi pol~a. nainows:i:y 
p;oszek do pra.- PERBOROL'' nagrodzony ostatnio me
ma. pod nazwą " · I medalem srebrnym na.· 
W:ysta.wie Rzem_ie_ślnic:o-Pr_zeinysłowej w Łodzi. 11Perborolu zastq
puJe w zupełnosc1 chlorek i sodę w praniu, oszczędzi' czaF, pra.cq i my 
dło. „Perborol" nadaje bieliznie śnie.t.nit białoać, dezynfekuje jl\ 1 

· oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744.-100-5. 

KOMPLETY 

„JUTRZENKI" 
do nabycia w administracji nJUTRZENKI" 
i „GAZETY ŁODZKIEJ", ul. ,p•zejazd !U 1. 

„----~~---~·~~~·~~~--~--~~~--~~~---·--· 

·Walent1 Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljuaza .Ni 14. 

Telefon 10-ao. 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 4'(; Widizewska 150, 48; Połudlłlo• 
wa 24; K•nstantynowska 8; Zgierska 13; Mikołajewska 23; Długa 11. 

RZEŻ~CZKA 
(Tryper) 

" . 
Jeżeli Pan leczył si~ 

bezskt.tecznie zastrzyki· 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem i t. p. je
żeli próbo1'•ał Pan na
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł
nie zwątpiłjuż o możli
wości wyleczenia się z 
tej nporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa
nu kapsułki KUDENOL, 
które zyslvnty już sobie 
ba.rdzo wielkie uzna.nie. 
N ajbard?.ioj zaniedbane l 
zast<>rzale, jakoteż naj
cięższe formy rzeżl\Czki 
(trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, leczit 
się ra.dy:kalnie za pomo
CI\ kapsułek KUBENOL, 
zarówno u mqżczyzn jak 
i kobiet. Kapsułki KU· 
BEaOL ulecz!Ji Pana 
niezawodnie. ber;: wzglę
du na. to, jak długo cho
roba już trwa, o czem 
świadczit odezwy leka
rzy-specjalistów oraz na
sza wieloletnia. praktyka.. 
Cena 1 pudelka. .Rb. 2.25 
Wysyłka. n zaliczeniem 
Skład główny: St.-Pe.; 
tersurg, Skład Medycz
no - Farma.ceutyczn. To
wa.rzys twa., .Artyleryj. 
ska. Nr. 2, Oddział N. 042 

Sprzeda* we w11zzstkich 
aptekach i składach ap
tecznych. 

Ostrzeżenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBElfllOL Medyczno
Fa.rmaceutycznego To
warzystwa. oraz ich nad· 
zwyczajnej wziEltości 
zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego preparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe
cnie ka:llde nasze pudeł
ko powyżej umieszczonl\ 
mark~ fabryczn~. 

918-1 

nP' E B F E K T" 
uznany przez najpoważniejszych che
mików fako nieszkodliwy i najkpszy 
środek do pPania bielizny. Żądać• 
wszędzie. Paezka I& kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po-
szukiwani. <lłówny skłąd: 
Łódź, ut. św. Kan-ola 26 

733-52-2 W. UA„SIU. 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia I-go października. 

Kolej .Fabryczno-Łódzka. 
Odcłlod?l\ z lodzi: a) 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) UIO 

g) 8.4.5 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, l) 9,85, ł) 10.4.0, m) 1.00, n) 6.86 

o) 5.15, pJ 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do l{alsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.89, i 6.13, cl.o Wanuwy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.lil, 12,22, 6.20, 9.50, z. War· 
szawy o godzillie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódz-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, r:e 

Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchoflzi ze st. Łódś-ka
lilika do Kolunek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-bliska 
o godz. 7.4.6. 

UAGI. Go dzi11.y, wydrukowcne tłustym drukiem oznac.r:aj111 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano, 

Pocis,gi oznaczone literami: b), e), h), l), o), r) ll!k bezp ośreltliej 
komunikacji z Wu.rszaw~. 

Pocil1.gi oznaczone literami a), c), h), k), m), p). ł'CZtl się z pe
iee;gami kolei Koluszki--Skarżysko. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym liwiecie 

HERB AT A z g~r Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburcu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrow~. Napój ~n. 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, U(e
rzenia krwi d-0 głowy, hemoroidy, reumatyMil, cierpienia żełądka i t. p. przy 
wraca apetyt I prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

c~na pudełka rb. 1, pół 11udełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest n11stępuj~cą etykiet~ 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet I 

642-52-u 

PnJiadelska rata. 
Jeśli szczęścia pragniesz 

szczerze, 
To si~ nigdy nie żeń bracie! 
Bo kto zonę sobie bierze, 
'Pen ma piekło w rezultacie! 
Kawalerski stan cię nudzi, 
Dobądź flaszkę więc z ukrycia. 
Bo Szustowa Koniak 

butlzi, 
Nowe siły, chęć do życia! 

778-t 
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Oła pań wielka okaiial 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię
kne materjały na suknie i bluzki baje
Gznie tanio. Piotrkowska 16 128 

m. 13. 

5 lat 

Alum\njowych naczyń, mebli 
żelaznych, wózków umyw11lek1 

serwisów wielki wybór pe ce-
nach najniiszych na raty 

Chodkowski i Lenł<, 
Mikołajewska 25. Telef on 24 55. 

Juljasz Eig11er zgubit paBzport, 
wydany z m. Łodzi. 891-3-3 

Jan Kubik zgubił kartę od paszpor
tu, wyda.n~ z fa.bryki S. Il.osen

blatta. 897-3-2 

Tomasż Piech zgubił weksel poO.
pisany przez Franciszka Klimcza

ka na Rb. 20. Weksel nie watny. 
898-!-2 

Zaginęła karta. od paszportu, wydana 
z fabryki I. K. Poznanskiego na 

imię Czesława Piotra' Szczep:ui. skie~G. 
8H9-3-1 

Krawiec 

mo.tna nosił µbranle ze ,.Sk6ry-angfe1· 
sklej" łok. od 4.0 kop., plusz 75 kop. bo z 
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. PiołP. 

kowaka Br. 128 111, 13. ltobota solidna, Ceuy 1111l.ia:r.lto-.rt,ll„ 
942-3-l ó7i~52"-'l9 
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Zakład Freblowski 

Hlllftl Pf tlU[Kłil 
Przeniesiony został 

Prof. Kronmayr o LECYTALU. na Widzewską 151 m. 9. 
927-8-2 

Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyni\ subste.ncj~. zdoln~ 
wytworzyó w organiżmie ludzkim eitę i energję oraz wzmódz fnnkcje i dzlatalność organów. Osłabione 

kiszki neurastenika nie Sllz jednak w sta.niti wchłonąć potrzebni\ ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemt do tej pracy, należy 
wpierw pobudzió je sztucznie, co się da.je osiągnąć za pomocą różnych fenuetttów roślirinych. Lecytyna. w połl\czenia z ferman· 
tam.i roślinnemi. czyli dyjastazami - to Lec;:ytał 111edyczno-Fa.rmo.'.leutyor;nego Towuzystwa, jedyny prcpo.rat wyrabiany zgodnie 
ze wskazówkami. prof. Kronma.y'ra. Lecytal Medyczno-Farmacentyczn.ego •Tow·arzyat\va. zawiera. to wszystko, co wchodzi posz
czególnie w skła.d rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelarn, hemoglobin~ - wszystko substancja 
wytwanaj~ce krew. 

Wsł(ntek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, puewytsza.jąt: pod tym względem w11zystkie inne, stoso
wane dotąd przy neuraetenji, ma.łok:rwistoś 'i, upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narz{\dów płciowych (niemoG 
płciowa) oraz systemu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastąpien.ła. u osobników osl:a.bionych, przemęczonych oraz u oz
drowieńców może hy6 stos<>wany zarówno u dzieci jak i położaio i karmiących, u dotkniętychwadnmi serca. i zwapnieniem 
tętnic onr. u zgrzybtatyeh starców. 

ZAKŁAD 

tapic:ersko-dekoracyjny 

~ J. Fogelsang 
ZIELONA &. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
otomany solidnej roboty. 

W jakimkolwiek •tanie rozprzęgu znajdowałby sią organizm, Le~ytal, zdaniem prof. Kronml\yra wleje weń nowy zasób 
energjl życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z orgauizm11 silkodHwych substancji. 

Broszury wysyła. się bezpłatnie na pierwsze żądanie. 91CJ 

&~~~~a~9&sae~•99EeE~9~9 

Cena pudełka, zawiera~cego 50 pn~tylek - Rb. 5.-, 100 pastylek -· Rb. 9.-. Wysyłka za zaliczeniem 
Sktad główny: Medłfczno-Fąrmaceut,-czne Towarz„stwo. St! Petersburg. Artrleryjaka .NA 2. Oddział .Ni 042. 

8pczedai: we wszystkich aptsJ:a.ch i sktndach apteczuyck 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -.m 
Wewm~!rme i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby itkórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby llarieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Chontby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. P~PIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN Ponie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

· · Niedziela, piątek, sotot,a od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby 8088 uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • • Piątek, sobota, medllela od 9 - 10 rano. 
Analizv krwi, wydzi lin. moczu. Badanie 111ek. Por d 50 k p. ~ 

'1fl'l~~- _'9!:~~~~~~~~~~~~~~~~ 
łr PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA ~ 
t{ Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
~ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· )ł 
ł{ mysłowcj w Łodzi )ł 

ł' T. Dąbrowski i S•k a „ 
w Łodzi, Witlzewake 104. ta 

~,\'Poleca swe wybo~owe wyroby codziennie świcte. 705-00-8 ił 

'$••••••5~•••••5••••„•• 
~eeeee~~~eeEEicseee$eeeeeeeee~eeeeeeeeE~~~~9~~ 

gr ~ 

~ Znatta w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znan• w Łodzi $ w ~ 

$ • Cieślak, Piotrkowska N2 88 . ..._ ! 
$ Zaw.illdarniam 11iniej11zem Sz. Klijentelę. ża otworzyłem oddział W 
~ chemic.1mej pn.la.i i ?nyjmuję w11zelk91 ~ard.~robę mttBk:\ i dams.kP,, a ~ 
~ ta.kże firanki, J!Ortjel'y, dywany, wogóla wszystko w zakres chemiczny IV 
ilj wchodz~ce po cenach ba.rdzo przystępnych. ~ 
~ ~"~~~m ~ 
111 M. Cieślak IP w w 

521-104.,-18 Plotrkowaka 881 w podwórzu. .._ ___________________________________________ . _________________________________ . 
. ~~~9~~!)9~999•99999~~~~9~~~~~~~~9·~-~~&~!P' 

,~a ~~~~~~~~~~~~0 Dr. L. l<laczkin 
Specjalista chorób wenerycznych, skór· 

nych i dróg moczowych 

Dr.· S. Kantor 
Piotrkowska .N'2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rliwniei: od Ewangelickiej Hl 2. Telefonu M 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanle wnę· 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho" 

• roby włosów) i La.boratorjum leka.r&ko-lrnsmetyczne. Badanie krwi 
11a syfilis i lect:enie Salvarse.nem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłudowskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO potudniu. Dla pali osobna. poczekalnia, 

KONS'fANTYNOWSKA 11. 
SJphilis,_ skórne, weneryazne 

choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna 110czekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 
eeeeoee-e~&~~~~3~~~9e~~ 

Or. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

Chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

:ił)łi[~~~==~====:=~==:E==========:Ji[if~i"- Tel: 16-85. 907-12-2 ~ • p ~~~e~s~se~~~~eeeeeeee~&99 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9. 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-5 

~r. ~. D~U[HIU 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato-
1jum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chcrych 
na tfałe. 801-52-55 

Dr. At. fiol~en~ern 
Nawrot 381 tel, 20-10 

choroby wewnętrzne, akuszer ja 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 
~e~~~9a~S&3eee~eeee~~~• 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon Na 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
nerrczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

RATA 606 (wśródliylnie) i 914. 
l'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pa.Di• od 5 - 6 pp. 
Dla pd. ad.Uiełna poc.:.reblnia. 152-6 

Dr. Sonenherg 
powrócił 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
· od 11-1 i 5-71/ 2• 

eee$9~9$meeees~'*le~eEEE~E 

Przejazd M 8. 

Dr I rr~n~~Hk K~zi~łki~wi~~ 
(senior) 

mieszka obecnie na ulicy Prze• 
jazd 8, frout, I piętro. 

Telefon 17·14. 
Godziny przyjęć: od 9 i pół do 11 r, 
i otl. 6 do 8 wieczorem. 484-1 

eeeeeee$~S9~~eeeE~s~~eeee 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewn12tune i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żoł11:dka, kiszek, 
prze1.0.iany ma.terji (cukrowa: poda.gra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla. djagnozy ana.lizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w la.bor&torjum własnem. Od 11-1 

ra.no i od 5-7 i pół ,Po południu. 

~~~~~~~~~~~~~~~9~~~~ 
~~~ J 

~tJw SI "' ,„ · a wa ~, ~ . . w 
'" . '" \fi Dzielna .M .il. „ Telefon }f2 14-99. ~ 

~·.~ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE fDONICZKOW:E. ~ 
', WI A ZAN KI PO DROŻNE. BUKIETY, KOSZE I WIEN CR '" "' ~ ~' l.ł\ WFlyLkJoEna

8
nie gustowN ne, ceny nizkie. l.ł. 

l.ł\ 1 pacerowa Q 13. Q} 
".1". Zgierska NQ 7. ·• '~. 
r:u Główna NQ 51. ' 
l.ł\ Piotrkowska NQ 76. ~ 
l.ł\ · Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ' \fi 
t~\ . . ~·. .•· ~.~ 
~~~~~c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

... „„„._„, _ _. ... „ ............ „„„ ... „„ .... ~'IB ... „„-a 
~g~1fN~i~~w~Y- „PREZERWATYWY'' 

Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25-4 
CEN A.: r.Ra.mzes" 90 kop. za tuzin 

„N tiverip" 80 „ • • 
„Radium" 1.25 /1 „ „ 
„Tamson" 1.- • „ „ i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. . 

SKŁAD APTECZNY 

"'· COHNA Mikołajewska Nr. 29. 
www 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

~ Zar kosmo gii. ·~ 
t( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
tj TWORZENIE się ŚWIATA i UKtAD ~YSTEMU ?_! 
'Vł PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO· rv 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
ł( ;: „ :: NOWSZYCH. :: .• :: )ł 

t( WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. )f 
M llflł" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ 

"'•·····················-;6,."' I W tłoczo.i Jana Grodka, Widzewaka 19106• 
i. 




